Nr. 144 (3344). 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIANSKI 


Oy ER GDA NA 
Redakcja przyjmuje interesantów od Í do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej: 


Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


OBSZARNICY BŁAGAJĄ 
ROBOTNIKÓW 
0 JAŁMUŻNĘ 


„Do całego szeregu Oddziałów 
f Związku robotników rolnych, zwró- 
_ «iły się miejscowe organizacje ob- 
| szarnictwa 


ze zdumiewającemi pro- 
pozycjami, a mianowicie, by z powo- 
du wysokich cen zboża obniżyć pła- 
ona, drogą specjalnych u- 
w. 
Ponieważ z propozycjami talkiemi 
aliśmy się js rA w kilku od- 
łach, przeto przypuszczać mamy 
o, że są one zainspinowane przez 
Gł. Zw. Ziemian, 
o? dg? Oddziały Związku ro- 
rolnych nie wezmą nawet 
udziału w inicjowanych przez obszar- 
ników konferenqach, wychodząc ze 
słusznego założenia, że jedynie Za- 
__ Bząd Główny, który zawierał umowy, 
Podkreślając tę nielojalność Związ- 
ku Ziemian Zarząd Gł. nie ma naj- 
mniejszego zamiaru wchodzić w ja- 
kiekolwiek j 
kiem Zi 


| . 


ze Związ- 
Ziemian w sprawie obniżania 
zarobków, a to dla następujących 
9 4) erota sóbotiików: oeh nie 
dorównały jeszcze zarobkom przed- 


ym; 
"Ka Bruner płac ona 
s ug cen żyta jest uzasadnione gos- 
ć darczo, gdyż obszarnicy czenpią zys- 
ki w zależności od cen zboża (nieuro- 
| dzaj rosło prawie zawsze tylko wło- 


3) wskutek uzależnienia płac od 
ĉen żyta normalnie robotnik ma naj- 
wyższe stosunkowo zarobki na przed- 
nówiku, najniższe — w czasie żniw, 
a wyrównanie w stosunku do wzros- 


Nie w przecięciu zarobku rocznego; 
4) obowiązek wypłacania robotni- 
kom płac w zzleżności od cen żyta, 
| Jest pewnego rodzaju hamulcem prze- 
ciw podnoszeniu cen żyta bez granic 
i (są i inne hamulce, niestosowane do- 
_ tąd niestety, a np: ujawnienie przy- 
musowe zapasów zboża); 
. _5) przy nadmiernie niskich cenach 
_" zboża, (co miało miejsce od sierpnia 
921 r, do czerwca 1924 r. niemal bez 
Przerwy, a zwłaszcza w okresie od 
Sierpnia do grudnia 1923 roku), kiedy 
to obszarnicy h się od rządu, 
? by umożliwiono im pobieranie za 1 
_ Oentnar metr. żyta 2 dolary (dziś po- 


nierają o 6 dolarów) obszarnicy 
: ęcz 
j 


cali wszelkie propozycje, 
zmierzające. do unormowania płac. . 
Wreszcie zapytajmy, jak w świetle 


_ Ostatnich żądań obszarniczych, wy- 
_ KGląda polityka p. Niezab iego, 
_ Ewierdzącego, że wywóz zagra- 


_ nice spowoduje wysokie ceny zboża, 
F co wzmoże się dobrobyt całego 
sym gdyż wzmoże się dobrobyt mol- 


w 
Stwierdzaliśmy już nieraz, że wy- 
ie ceny na zboże włościaństwu 
= (z wyjątkiem nielicznej grupy) wy- 
tządzą krzywdę, że zyski otrzymają 
Wyłącznie obszarnicy, którzy drogo 
. zboże sprze . Konsument miej- 
i wę zaś i Państwo w. Maj p wiele 
 lieklostępne ceny chleba i ujemn 
bilans iqdkowy). ? 
Można było mieć jedyną wątpli- 


Ry, gdyż za drożyzną ności mastą- 
Pi drożyzna innych owym tak. 
hi rezultacie zysk robotnika wyszedł- 
74 na zero, Dlatego też Zarząd Gł. 
Wiązlku robotników rolnych przeciw* 
wiał się kategorycznie wysokim 

Rom zboża, Skoro jednek wbrew 
pok Zarządu Gł. ceny zboża poszły 
(o (ska to nie pacar to, by ara 
_ kóbotników r 
p» są bardzo 
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tu drożyzny robotnik osiąga wyłącz- | rozruch 


Warszawa, PIĄTEK 27 Maja 1927 r. 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


RADA NACZELNA P. P. S 
Dnia 29-go i 30-go maja b. r. odbędzie się w lokalu Związku Polskich 
Posłów Socjalistycznych — posiedzenie Rady Naczelnej. 
Początek obrad o godz. 11-ei rano. 


OBRADY IZBY GMIN W SPRAWIE ZERWANIA 
STOSUNKOW DYPLOMATYCZNYCH ANGLJI 
Z SOWIETAMI. 


WNIOSEK CLYNESA 


Londyn, 26 maja. (PAT.). Dzisiejsze 
popołudniowe narady Izby Gmin, po- 
święcone sprawie decyzji Rządu zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych z Rzą- 
dem sowieckim zgromadziły niezwykle 
liczne audytorjum. Dyskusję otworzył 
deputowany Labour Party — Clynes( 
występując z wnioskiem by Izba wyra- 
ziła pogląd, że wypowiedzenie porozu- 


musiałoby mieć poważne skutki ujemne 
na układ stosunków międzynarodowych 
i powstrzymać pomyślny bieg rzeczy w 
kierunku odbudowy gospodarki świato- 
wej. Z powysżzych względów nie nale- 
ży wciągać kraju na drogę postanowień 
rządu aż do chwili gdy powołana w tym 
celu komisja Izby zbada wszystkie od- 
powiednie dokumenty i przedstawi Izbie 


mienia handlowego, zawartego z Rosją | wyczerpujące w tym względzie sprawo- 


i obostrzenie stosunków  dyplomatycz- 


| zdanie. 


nych, utrzymywanych z tem państwem, || 
ODPOWIEDŹ CHAMBERLAINA. 


Odpowiadając dep. Labour Party Cly- 
nesowi, Chamzerlain oświadczył, iż han- 
del angielsko - sowiecki nie jest zależ- 
ny od układu handlowego czy też od 
stosunków dyplomatycznych. Handel 
legalny może być prowadzony dalej, 
lecz obywatele rosyjscy nie będą ko- 
rzystali z żadnych specjalnych przywile- 
jów. Rząd — mówił Chamberlain — po- 
siada masę dowodów, których liczba 
stale się zwiększa, a według których we 
wszystkich częściach świata, gdzie tylko 
istnieją elementy niepokoju, czy buntu, 
rząd sowiecki starał się zawsze wyko- 
rzystać te okoliczności celem  powięk- 
szenia wzburzenia i doprowadzenia do 
ów specjalnie tam, gdzie wsku- 
tek tego interesy angielskie mogłyby być 
narażone na szwank (Chiny). Niema ani 
słowa prawdy w pogłoskach — ciągnął 


dalej Chamberlain — jakobym w czasie 
pobytu w Rzymie j Genewie miał się 
starać o stworzenie unji anti-sowieckiej. 
Rząd angielski nie miał najmniejszego 
zamiaru wplątywania się w tego rodza- 
ju kampanję anti-sowiecką. Rząd obe- 
cny prowadzi stale politykę pokojową i 
popiera lojalnie Ligę Narodów, podczas 
gdy rząd sowiecki był jedynym, który 
odmówił swej współpracy w Genewie i 
Locarno . Rząd sowiecki jest równie 
wrogim wobec Ligi Narodów i przyświe- 
cających jej celów, jak jest wrogim wo- 
bec Imperjum brytyjskiego. Rząd od- 
rzuca wniosek dep, Clynesa i zwraca się 
do Izby o jasne wyrażenie mu jej zauła- 
nia oraz aprobowanie jego stanowiska, 
Na wypadek odmowy rząd będzie wie- 
bai zj co nakazuje mu uczynić obowią- 
ze s 


STANOWISKO LLOYD GEORGEA. 


Londyn, 26 maja. (PAT.). Zabierając 
głos w Izbie Gmin po, przemówieniu 
min, Chamberlaina, Llyd George uznał, 
że Sowiety naruszyły. swe zobowiąza- 
nia, lecz oświadczył, że zerwanie sto- 
sunków uważa za rzecz niewłaściwą. 
Lloyd George wyraził następnie obawę 
przed wzmożeniem się propagandy an- 
ti-angielskiej i zakończył swe przemó- 

s 


wienie oświadczeniem, że zerwanie sto- 
sunków z Sowietami jest skokiem ku 
nieznanemu. 

Londyn, 26 maja. (PAT). Koresgon- 
dent agencji Havasa wyraża przekona- 
nie, iż uchwała Izby Gmin, sankcjonu- 
jąca zerwanie stosunków angielsko - so- 
wieckich, powzięta zostanie dopiero pó- 
źnym wieczorem. 


RZĄD KANADYJSKI WYPOWIEDZIAŁ 
POROZUMIENIE HANDLOWE Z SOWIETAMI 


Londyn, 26 maja. (PAT... Agencja 
Reutera donosi z Otawy, że rząd kana- 
dyjski postanowił wypowiedzieć poro- 
zumienie handlowe z Sowietami podpi- 
sane w roku 1921, Premjer kanadyjski 
p. King wyjaśnił, że jakolwiek z posia- 
danych przez rząd dokumentów nie wy- 


PRZED WYBORAMI 


nika wyraźnie, że sowiecka misja han- 
dlowa w Montrealu rozwijała na terenie 
Kanady akcję szpieśwską lub projagan- 
dę wywrotową, to jednak stwierdzono, 
że misja sowiecka działalnością swą po- 
gwałciła porozumienie handlowe, istnie- 
jące między obu państwami. 


PREZYDENTA CZECHOSŁOWACJI. 


Praga, 26 maja. (PAT.). 
Izb ustaliły już ceremonję przypadają- 
cych w dniu jutrzejszym wyborów pre- 
zydenta, W czasie wyborów na boga- 
to udekorowanym gmachu Izby powie- 


Biura obu | wać będą sztandary narodowe, a ruch 


uliczny zostanie częściowo wstrzymany. 
Większość prasy wyraża przekona- 

nie, że Masaryk zostanie obrany już w 

pierwszem głosowaniu. 4 


b 
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306 groszy za dzień pracy w maju, 
zależnie od powiatu i od kategorji 
robotnika dniówkowego, a około 50 
zł. jako kwartalne wynagrodzenie 
gotówkowe ordynarjusza). 

Może jednak ktoś twierdzić, że 
skoro zbankrutowała polityka p. Nie- 
zabytowsikiego (co pośrednio przy- 
znają obszarnicy przez swe i 
to trzeba mieć sumienie i dać moż- 
ność ziemiianom wytrzymać do no- 
wych zbiorów! ? 

Otóż obszarnicy nie -znafjdują się w 


) | chrzach, Obecnie chcieli 


talk tragicznej sytuacji, by przeciw- 
nicy polityki ministra ziemiańskiego, 
musieli przychodzić z jałmużną dla 
swych „chlebodawców”. Obszarnicy 
bowiem wyprzedali swoje zboże na 
jesieni (twierdzimy, że nie wszyscy) 
pozostawiając niezb zboże na 
wypłaty robotnikom u siebie w spi- 
iby jeszcze z 
tych , stano: własność 
dą Card O: a dia siebie, | 
Nie doczekają się jednak tego. 
M. Nowicki 


"| Białogrodzie 


19CZERWCA „DZIEN KOBIET" 


W myśl uchwał Międzynarodowej Socjalistycznej 


Organizacji Kobiet 


„Dzień Kobiet“ jest demonstracją łączącą kobiety pracujące całego świa- 
ta pod socjalistycznymi sztandarami, 


Towarzyszki! Robotnicel 


19 czerwca w DNIU KOBIET staną kobiety pracujące w Polsce pod: 
sztandarami P. P. S. i Związków Zawodowych z hasłami: 

BRATERSTWO LUDÓW I POKóJ ŚWIATOWY! 

PRZEZ DEMOKRACJĘ DO SOCJALIZMU! 

RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH. 


ŻYCIA. 
WALKA Z REAKCJĄ! 


CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P. P, S, 


C.K. W. P.P. S. 


JAK PRZYGOTOWAĆ SIĘ NA ZLOT MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ 


Każdy uczestnik Zlotu winien zabrać 
z sobą: koc (pled), zmianę bielizny, o ile 
można płaszcz nieprzemakalny, przybo- 
ry do mycia (ręcznik, mydło, szczotecz- 
kę do zębów), przybory do jedzenia 
(miseczkę lub menażkę, kubek, łyżecz- 
kę, nóż lub scyzoryk, widelec). 

Turowcy winni się starać, by na Złot 
przybyć w szarych. mundurach turo- 
wych, a przynajmniej w niebieskich ko- 
szulach; sportowcy w miarę możności— 
w mundurach Z. R. S. S., oraz w stro- 
jach sportowych, odpowiednich dla kon- 
kurencji, w której biorą udział, Poza- 
tem dbać należy, by ubranie było możli- 
wie wygodne, stosowne do życia obozo- 
wego. 


Grupy z poszczególnych miejscow 
winny przywieźć ze sobą sztandary, o ile 
posiadają, oraz tabliczki rozmiaru 25 
cm. na 40 cm. na kiju wysokości 150 
cm. Na tabliczce czarny napis na bia- 
łem tle: „Organizacja Młodzieży T. U; 
R. ... (nazwa miejscowości np. Wilno)“ 
względnie „Rob. Klub Sport, ... (nazwa 
i miejscowość). i Å 

Należy dbać o to, by jadący na Zlot' 
umieli śpiewać pieśni robotnicze, a prze- 
dewszystkiem „Czerwony  Sztandar*,' 
„Międzynarodówkę”, „Na barykady" ©- 
raz „Hymn Młodzieży Robotniczej”, 
(słowa z nutami podane w Robotniczym; 
Kalendarzyku Iniormacyjnym). j 


p OO OOP EA ea AE 
KONGRES SOCJALISTOW NIEMIECKICH. 
SOCJALIŚCI A RZĄD. 


Berlin, 26 maja. (PAT.). Doroczny 
zjazd partji socjalistycznej w Kilonji od- 
rzucił dziś większością 250 głosów prze- 
ciw 83 rezolucje skrajnej lvwicy partyj- 
nej, żądającą ustalenia, że frakcja so- 
cjalistyczna w Reichstagu ma przejść na 
stałe do opozycji i zerwać z dotychcza- 
sową polityką zawierania koalicji ze 
stronnictwami mieszczańskiemi. Nato- 
miast uchwalona została olbrzymią wię- 
kszością rezolucja posła Hilgerdinga, o- 


świadczająca, że udział socjalistów w 


rządzie jest kwestją taktyczną, zależną! 
od sytuacji i od tego, czy siła socjalisty-, 
czna w społeczeństwie i w Reichstagu 
daje możność osiągnięcia celów, leżą-; 
cych w interesie ruchu robotniczego il 
skutecznego zwalczania niebezpieczeń-, 
stwa reakcyjnego. Decyzja o tem, czyj 
socjaliści mają brać udział w rządzie, 
nie może być podejmowana raz na zawaj , 
sze i dlatego musi być pozostawiona odj 
powiedniej instytucji partyjnej. 


KONFLIKT JOGOSŁOWIANSKO-WŁOSKI. 


Białogród, 26 maja. (PAT.). „Praw- 
da” donosi z Paryża, w telegramie pra- 
wdopodobnie inspirowanym, że Musso- 
lini określił przez włoskiego posła w 
ministrowi  Marinkowi- 
czowi swoje stanowisko w sprawie trak- 
tatu w Tirano,” Mussolini oświadczył 
podobno, że Włochy nie występują w 
traktacie w Tirana przeciwko państwom 
bałkańskim, lecz mają tylko zamiar 
prowadzić politykę ekspansji gospodar- 
czej w Albanji, Mussolini jest zdania, 
że oświadczenie te zlikwiduje konflikt 


jugosłowiańsko - włoski. Zdeklarowa- 
ną być musi jasno tylko kwestja, czy o» 
świadczenie to Mussoliniego ma być za- 
rejestrowane w sekretarjacie Ligi Nas 
rodów, czy też tylko oznajmione rządom, 
w Londynie, Paryżu i Berlinie, które 
interwenjowały w tej sprawie, W tu- 
tejszych kołach politycznych twierdzą, 
że konflikt jugosłowiańsko - włoski 
rzeczywiście w najbliższym czasie bę: 
dzie zlikwidowany na podstawie donie-| 
sień podanych przez „Prawdę”, 


ZJAZD TOWARZYSTW PRZYJACIÓŁ 
LIGI NARODÓW. 


Berlin, 26 maja. (A. W.). Dziś odbyło 
się w sali „Reichstagu” uroczyste 
otwarcie zjazdu towarzystw przyjaciół 
Ligi Narodów. Przewodniczył Francuz 
prof. Aulard. Zebranych powitał dele- 
gat niemiecki hr. Bernsdorf. Następnie 
kanclerz Marx wyraził gotowość Niem- 
ców do współpracy z innemi narodami, 


współpracującemi w organizacjach, któ- 
re należy uważać za awangardę Ligi 
Narodów. Prof. Aulard przemawiając 
w charakterze przewodniczącego świa- 
towego związku przyjaciół Ligi Naro- 
dów, w dłuższym referacie wykazywał 
doniosłość współpracy narodów zgrupo-: 
wanych w organizacji, R KAN 


TRZĘSIENIE ZIEMI W NEAPOLU. 


Rzym, 26 maja. (PATj. W. Neapolu 


„adczuto zdzić siłne „trzęsienie ziemi e» 


WEG Str. 2 ONE a A __ ROBOTNIK”, piątek, 27 maja 1927. (MNM 06 144 UISZEEKIA 
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WĘDRÓWKA PO WARSZAWIE. 
1. O DYSHARMONJACH. 


W „Wędrówkach po Warszawie” 
stajemy do walki 

o estetykę stolicy, å 

o wydobycie dzielnic robotniczych 
-a potwornego stanu, w jakim 
się znajdują obecnie. 
Pierwsze „wędrówki* poświęcimy 
śródmieściu, w następnych zajmiemy 
się dzielnicami robotniczemi, 


Na wyglądzie, zewnętrznym Warsza- 
wy niezmiernie silne piętno wycisnęła 
stuletnia niewola. Zaborca myślał tylko 
o tem, aby jaknajwięcej wycisnąć, wy- 
dusić dla siebie, nie dbał o prawidłowy 
rozwój miasta, o doprowadzenie przed- 
mieść do jakiegoś możliwego stanu. 


Więc zabudowało się miasto byle jak, 
niedbale. Nie wyzyskiwano sytuacji, 
wiele pięknych gmachów  wciśnięto w 
w wąskie uliczki albo w jakieś zakaza- 
ne podwórza, jakby umyślnie pragnąc 
je ukryć przed okiem ludzkiem. (Teatr 
Polski, Hipoteka). 


Ulica Warszawy nie ma harmonji. U- 
osobieniem harmonji nie jest bynajmniej 
taka Złota albo Krucza, gdzie wszyst- 
kie domy są jednakowe. Owszem — ul. 
Złota daje harmonję, ale harmonję brzy- 
doty i banalności, Istotną harmonję ma- 
my wtedy, gdy rzeczy niekoniecznie po- 
dobne, owszem, nawet wręcz różne, w 
zestawieniu ze sobą dają obraz estety- 
czny, mile uderzający oko. Warszawa 
jest zbiorowiskiem przykładów dyshar- 
monji, W Warszawie mamy wiele pięk- 
ych i cennych fragmentów, ale szalo- 
„ną trudność przedstawia znalezienie 
jakiegoś niewielkiego choćby  konglo- 
meratu domów, jakiejś ulicy czy placu, 
gdziebyśmy mogli się swobodnie rozej- 
rzeć naokoło i znaleść obraz spokojny, 
niezmęczony żadnym zgrzytem. 


Pałac Staszica. Przez Rosjan okrutnie 
zmasakrowany, dziś przywrócony do 
pierwotnego kształtu — wspaniałe dzie- 
.ło mistrza Corazziego, Możesz z przy- 
jemnością przyglądać się majestatycznej 
budowli, ale strzeż się — nie rzuć o- 
kiem w prawo ani w lewo, bo rozkosz 
estetyczna, jakiej doznajesz, pryśnie. 
Oto na lewo od pałacu płot drewniany 
otacza jakieś niezabudowane place. Da- 
lej widnieją nagie. czerwone tyły „dra- 

' pacza', zaśważdżającego Teatr Polski, 
Ponad płotem bieleją ściany szczytowe, 
wychodzące na ul. Oboźną i zerkające 
na świat tu i tam bezładnie porozrzu- 
canemi okieneczkami. Naprzeciwko — 
Krakowskie 1—siedziba biur ministerjal- 
„nych rumieni się wstydliwie  ogoło- 
conemi z tynku cegłami i tuli do swego 
oskubanego i umortusanego łona zmur- 
szałe budki z dewocjowaljami. A rama 
tego niechlubnego krajobrazu — bruk 
„w postaci rozkopanych, zgniłych kostek 
drewnianych. | 

Utarło się u nas przekonanie, ze tyl- 
ko na Woli, na Powiślu, na Ochocie jest 
dużo do naprawienia, a centrum miasta 
— to Europa bez skazy. Więc prze- 


spacerujcie się po śródmieściu, zobacze" 


cie, ile tam jeszcze kolosalnych zanied- 
bań i braków. 


Plac 3-ch — jeden z elegant- 
szych punklów stolicy. Północna część 
placu ujdzie w tłoku, ale południowa u- 
derza nas widokiem haniebnym, Wprost 
6-piętrowego drapacza rozsiadły się ja- 
kieś parterowe budy z alne- 
mi sklepiczkami, oblepione bezładnie 
szyldami, krzyczące swą brzydotą. 

Nowy Świat 10 i 68 — parterowe, 
wiejskie chałupy. Chmielna 6, Marszał- 
kowska 141, Jasna 13/15, domki w cha- 


rakterze karczemek w jakichś zanied- 
banych dziurach. ć 
Marszałkowska róg Świętokrzyskiej, 


Marszałkwska 96 i 104, Nowy Świat 52 
— mizerne, drobniomiasteczkowe do- 
mostwa „jakby wyrwane z jakiejś kreso- 
„wej porwincji. 

Specjalnie ubolewanie godny jest stan 
otoczenia placu Saskiego. Oglądajmy po 
kolei: biały sielski murek zamyka nie- 
zabudowany plac przy ul. Królewskiej 
11. No; niech go tam.. Ale Królewska 
13 — to ohyda, wołająca o pomstę do 
Boga. Murowany płot pocharatany i 
rozdłubany w niemożliwy sposób, Ko- 
ślawa „malownicza”* brama z szyldzi- 
kiem: „Dom państwowy”, Dalej wysu- 
niętafw stronę ulicy mizerna lepianka, 
która nawet w Pińczowie albo Koninie 
nie trwałaby w takim stanie, jak w sto- 
licy, bo magistrat kazałby ją odnowić 
albo rozebrać. 


Dalej — płot z desek, za nim jakieś 
składy, jakiś nikomu niepotrzebny czer- 
wony komin i — ponad tem wszystkiem 
— ponure tyły pałacu Kronenbrega. 

Inny przykład. Jesteśmy u zbiegu 
Marszałkwskiej i Jerozolimskiej. Tram- 
waje, auta, reklamy, wrzawa, gwizdki, 
dzwonki, rwetes. Ojejł Europa! Ba — 
Ameryka! t 


Ale rusz się dwa kroki stąd, wejdź w 
ulicę, prowadzącą do hali dworca odjaz- 
dowego — i „czar* pryska: opuszcza- 
jącego Warszawą podróżnika żegnają 
cdrapane, potwornie niechlujne, ziejace 

| resztkami jakichś rosyjskich jeszcze re- 

klam, ni odrażające tyły do- 
mów ulicy Chmielnej, żegna koślawy, 
trzęsący bruk z „kocich łbów”... 


Nie można oczywiście marzyź o tem, 
aby Warszawa w najbliższym czasie 
stała się miastem sharmonizowanem, u- 
regulowanem bogatem w gmachy mc- 
numentalne i t. d. pul ; h 

Musimy jednak jaknajprędze| załatać 
przynajmniej te najhaniebniejsze dziury 
w obrazie naszej stolicy, usunąź czy na- 
prawić najbardziej szpetne . w sposób 
krzyczący harmonję miasta męczące 
fragmenty, które nas kompromitują w 
pierwszym rzędzie — wobec siebie sa- 


mych. 
Wilk, 
Rt POSEN 50 JOGI Wdy POJ ERZE O 
Już wyszła z druku praca tow, Igna- 
cego Daszyńskiego p. t. „W pierwszą 
rocznicę przewrotu majowego”, 
Nakładem Księgarni Robotniczej w 


Warszawie, Warecka 9. Cena tylko 
1 zł 


STANISŁAW RYSZARD 
DOBROWOLSKI. 


Twoje ręce — noże stalowe 
Głąb grząską prują t tną — 
Jak nóż wodę rozcinasz głową, 
Jak kamień spadasz na dno. 


Twoje ręce — obrotny ster, 

Twe nogi — obrotny ster, 

Z trampoliny w ocean się werżnij, 
Wiatr biczem niech smagnie w pierś. 


Jak strzała zatoczysz linję 
l w wodę. I w górę znów. 
Jak piłka lekko wypłyniesz 
Radosny, mocny i zdrów. 


1 MAJA NA PROWINCJI 


GRODZISK. 


Mimo ulewnego deszczu, uroczystość ma- 
jowa wypadła wspaniale. Na wiecu było o- 
becnych zgórą 1200 osób; wśród nich bardzo 
wielu robotników rolnych z okolicznych 
wst 


Więc zagaił tow, Olczyk, referował tow. 


gonownie tow. 
Krygier, zaś pod lokalem partyjnym tow. 
Olczyk i sekretarz Zw. Robotn, Rolnych. 


BUSK. 


W Busku — Kieleckim 1 maj obchodzony 
był publicznie po raz pierwszy, Wypadł on 
imponująco, O godzinie 1-szej na rynku ze- 
brało się około 2.000 sympatyków i człon- 
ków P. P. S, z okolic. 

Zebranie zagaił tow. Łopacki, przemawiał 
tow. Mrożewski, przewodniczący Olkuskie- 
oraz tow, Łopacki 


rezolucja C, K, W, została przyjęta jedno- 

głośnie. j 
Wznoszomo entuzjastyczne krzyki na 

cześć P, P S, a) 


CIECHANÓW. 


Obchód zaczął się wieczórem w sobotę 
capstrzyłkkiem, W niedzielę, pomimo dokucz- 
liwego deszczu przeszedł miasto tłumny po- 
chód z 3-ma sztandarami i licznemi trans- 


parentami, Wiec odbył się na Rynku i w o- 


becności około 1000 osób, wśród których 
przeważali robotnicy rolńi i  włościanie, 
przybyli po 20 i 30 km. zdaleka na uroczy- 
stość 1 maja. Wiec zagaił przewodn. miej- 
scawego komitetu P, P, S, tow. Krawczyk; 
następnie przemawiali tow. tow. Grudziń- 
ski z Ciechanowa i Wojciechowski z War- 
szawy. Rezolucję C. K. W. przyjęto z zapa- 
łem, / 

Należy zacznaczyć liczny udział kobiet w 
organizacji i na wiecu. 

Po połudnóu, w sali straży ogniowej od- 
było się przedstawienie dla robotników 
rolnych, 


Wieczorem w tejże sali odbyła się Akade- 
mja. Przemawiał tow. Wojciechowski, 


o 


nn 


-Z OPERY. 


„Fidelio* ku uczczeniu stuletniej ro- 
nicy Beethovena, 

Dużo bardzo pięknej muzyki, bogac- 
two orkiestry, czującej się świetnie pod 
„wodzą dyr. Młynarskiego; długi szereg 
skombinowanych zespołów wokalnych: 
duetów, tercetów, kwartetów, kwinte- 
tów, dwie uwertury, akcja wcale nie 
martwa, zręcznie przez , Freszla wyre- 
„żyserowana a wszystko razem poprze- 
dzone ładnem słowem wstępnem prof. 
Niewiadomskiego — to były główne 
czynniki podniosłego nastroju, z jakim 
w ubiegły czwartek przyjęto wznowie- 
nie „Fidelia”, j 

Zacznijmy od muzyki, bo wszak mu- 
'zyce przedewszystkiem zawdzięcza ope- 
'ra to swoje kilkadziesiąt lat istnienia 
'na scenach niemieckich i innych. Krót- 
„ka uwertura E dur, poprzedzająca akt 
l i scenę umizgów Jaquina do Marceli- 
ny ma swój urok, jest żywa, w temacie 
głównym przypomianająca trochę po- 
,czątek sonaty fortepianowej Es dur op. 
31, pozatem dźwięczna i po beethove- 
nowsku stylowa. W ujęciu p, Młynar- 
skiego utrzymuje ona w napięciu uwa- 
„gę słuchacza, zajmuje każdym szczegó- 
/ łem, przezroczystością harmonji, uderza 
 ładnemi kontrastami między allegro i 
'adagio. Nie szczędzono jej też oklas- 
ków, podobnie jak i „Leonorze”, trze- 
ciej uwerturze do „Fidelia”, Tę, zwy- 
'czajem niemieckim, wstawiono przed 
rozpoczęciem ostatniego obrazu. Nie 
(wiem, czy potrzebnie. Możnaby sprze- 


czać się o to, czy po dramatycznej sce- 
nie w więzieniu i przed przyjazdem mi- 
nistra, wtrącenie dość długiej uwertury 
jest na miejscu i czy zgadzałoby się to 
z wolą losu. Przerabiał ją autor nieje- 
dnokrotnie w latach od 1805 do 1814, 
poprawiali libreciści, przyjaciele, dy- 
rektorzy teatru, ulepszali dyrygenci, ale, 
ostatecznie należałoby już ustalić formę 
opery i dać jej w .wykonaniu najczyst- 
szy, klasyczny wyraz z duchem beetho- 
venowskim najwięcej zgodny. 

Jeżeli wziąć pod uwagę partje wokal- 
ne, to te nastręczały wykonawcom du- 
żo trudności. Najpierw ze względu na 
liczne zespoły, a potem dlatego, że Be- 
tehoven — jak wiadomo — traktuje 
głos ludzki jak instrument i każe mu 
rywalizować w biegłości z orkiestrą. 
Śpiewak musi być mistrzem w swoim 
zakresie, ażeby nie utonąć w potopie 
niezliczonych - dźwięków, z których 
przytem każdy ma swoją wagę i zna- 
czenie. 

P. Czapska stworzyła ładną postać 
Leonory. W przebraniu chłopca, jako 
Fidelio wyglądała wdzięcznie i śpiewa- 
ła dorze. Arja jej przy końcu aktn dru- 
giego w przedsionku więzienia — pro- 
sta, ujmowała prostotą i liryzmem. Miłe 
akcenty wesołośic i śmiechu wnieśli do 
swoich ról p. M. Karwowska i p. M. 
Janowski, Udała się też postać dozorcy 
więzienia p. Mossoczemu. Jego arja B 
dur dowcipnie pouczająca o wartości 
złota należała do lepszych w operze. 
Słynny „kanon” z aktu pierwszego (pp.: 
Czapska, Karwowska, Mossoczy i Ja- 


nowski) zaimponował dokładnością. 
Szczęśliwie ocalonym więźniem był p. 
A. Dobosz. Partję miał niewielkę, w 
monologu w więzieniu umiejętnie, za- 


„równo głosowo jak aktorsko wyzyska- 


ną. „Czarny charakter” uosabiał Pizar- 
ro, gubernator, (p. Z, Tokarski), zręcz- 
ny w geście, mimice, nie bez miejsc 
przekonywujących i w śpiewie. 


Z ról większych najmniej miał do po- 
wiedzenia minister — p. A. Michałow- 
ski; w paru frazach rozwiązał, niezbyt 
złożony zresztą węzeł akcji, która w /fi- 
nale rozpływa się w potężnym chórze 
(C dur) dwuch szczęśliwych par, tłu- 
mów ludu zwolnonych więźniów, straż- 
ników, żołnierzy i oficerów zebranych 
na dziedzińcu więziennym pod Sewillą 
i zarzucających kwiatami bohaterkę o- 
pery. i 

O historji i ogólnem znaczeniu „Fi- 
delia" mówił prof, Niewiadomski. Pod- 


kreślał, że nie dla efektu, nie dla sen- 


sacji tworzył Beethoven swoje dzieło, 
Kto szuka w niem atrakcji teatralnej — 
bardzo się rozczaruje. Apoteoza dobra 
i miłości, kontrast między cnotą i zbro- 
dnią, wzniosłość etyczna podyktowały 
tekst autorowi. Nie gonił on za wyszu- 
kaną dramatycznością. Powaga moral- 
na libretta i dobra muzyka — były dlań 
najwznioślejszemi wskaźnikami. 


H. Dor. 


pobytu w kopanie 
óle 


KARTKI Z PODRÓŻY. 


ANGLJA, ROSJA A POLSKA. 
Na marginesie dyskusji w Brytyjskim Instytucie Spraw 


Zagranicznych. 
Londyn. w maju. spa jak wymownie zaświadczył 
Pewnego wieczoru podczas swego | płk. W. poseł do Izby Gmin, SA + 
przemawiałem | zrozumienie sytuacji europejskie]: 


na zebraniu w wskim Instytu- 
cie Spraw Zagranicznych, który zaj- 
muje się badaniem zagadnień mię- 
dzynarodowych. Jest to instytucja, 
która położyła duże zasługi dla za- 

znania akcji angielskiej z innemi 

rajami, która, posiadając wspania- 
łą bibljotekę i bogate środki, służy 
za warsztat pracy dla zainteresowa- 
nych, która wreszcie, będąc ośrod- 


„kiem wymiany zdań na temat naj- 


aktualniejszy, wywiera swój wpływ 
na opinję i poglądy członków. 

Ponieważ za temat swego refera- 
tu obrałem zagadnienie postroju i 

w gwarancyjnych na Wscho- 
dzie Europy, zebrali się ludzie, spe- 
jalni zainteresowani w kwest- 
jach polityki Polski i Rosji. Przyszedł 
pewien były poseł angielski w Ra- 
dzie, paru profesorów, posłów ` do 
parlamentu i dziennikarzy. 

Zebrania w Instytucie są ściśle 
poufne i zaproszeni na nie są do po- 
ufności zobowiązani, Jako referent 
i cudzoziemiec czuję się iony z 
tajemnicy i kilka uwag na margine- 
sie niezmiernie ciekawej dyskusji 
chciałbym skreślić. 

Zarysowało się przedewśzystkiem 
charakterystyczne dla Anglji ujęcie 
sprawy: patrząc na zagadnienie po- 
koju między Polską a Rosją już nie 
nawet z ogólnie europejskiego, lecz 
ze światowego punktu widzenia. 
Dla nich ważne jest pytanie: czy 
i jak uregulowanie stosunków pol- 
sko - rosyjskich odbije się na stosun- 
kach rosyjsko - angielskich, czy od- 
zwierciadli się w polityce chińskiej 
Rosji, czy zmieni drażniące tenden- 
cje Sowietów. Jedni chcą naprawy 
swoich własnych stosunków z Ros- 
ją, inni chcą «ich pogorzenia — ale 
wszyscy mają ten ogólno - światowy 
kąt widzenia. 

Miałem wdzięczne zadanie wytłu- 
maczenia, że dla Polski sprawa ta 
jest prostszą, chcemy trwałego po- 
koju z Rosją i robimy wszystko w 
tym kierunku, nie oglądając się, jak 
Rosja, na Chiny czy na Indje, czy na 
W, Brytanię, 

To ujmowanie sprawy w kotegor- 


jach ogólnoświatowych przeradza się | 


szczególnie wschodnio - europejskie!" 
„Jstnieją dwie wielkie, światowe łe” 
deracje: Brytyjska i Sowiecka. "9" 
dna, dążącado Pax Britanica (pokaż 
brytyjskiego) — druga do rewoluc? 
światowej. ię niemi toczy si 
walka. Neutralnych nie powinno 
być. Te liczne państwa i państewke 
na kontynencie Europy, podzielone 
granicami i przegrodami celnemi © 
zacieśniają widnokręg, Muszą wy” 
brać: łączyć się na Wschód, czy 2% 
Zachód”. 1 
Taki bieg rozumowania w rozlic7 
nych swoich odmianach prowadzi do 
poglądu, że np. Łotwa, czy Estonić 
winny zwrócić się do Rosji; jedni 
chcieliby, żeby to się stało już tera” 
dla wzmocnienia Rosji Sowieckie!: 
inni woleliby, narazie roztaczają” 
opiekę nad temi państwami, i wy”. 


grywając je przeciw Rosji, zwrócić 4 


je Rosji wtedy, kiedy ta ukorzy S!% 
Imperjum Brytyjskiem. Polska, 1% 
szczęście, jest za wielka, aby tak 9 
riej kombinować. «28 

Warto dalej zrznaczyć, że duża 
część opinii, jak zauważyłem, upa?” 
cie nie chce odróżniać Międ: = 
dówki komunistycznej od Rządu 59 
wietów, W dyskusji parę razy poć” 
kreślano, że nie można mówić z ta” 


kım rządem, jak Sowiety, mający”, 


specjalne cele propagandowe, wre” 
szcie prof L. zę szkoły nauk ekono.. 
micznych, zniecierpliwiony, zawołał 
że przecież po przyjacielsku nawe 
mówi się z Włochami faszystowskie” 


mi. : 
Angielski sposób prowadzeni? 
dyskusji zapomocą pytań, zadawó” 
nych referentowi i krótkich, a rze 
czowych uwag, ułatwia. ogromni”. 
wyjaśnienie omawianych problem 
tów. Instytut badań zagranicznyć”" 
fak inne organizacje tego rodzaj, 
chętnie udzielają gościny dla rzecz0” 
wych i pouczających sprawo é 
Należy z tej gościny korzystać szcze” 
gólnie jeżeli chodzi o tak niezmief” 
nie doniosły i, jak się przekonałe” 
zbyt często w Anglji źle pojmowa” 
ny, problemat pokoju na Wscho 


Europy. 
J , S. 


,- ZJAZD LEKARZY SŁOWIAŃSKICH 


Wczoraj o godz. 10 rano w głównej 
auli Uniwersytetu Warszawskiego na- 
stąpiło uroczyste otwarcie 1-go Ogól- 
nego Zjazdu Lekarzy Słowiańskich w o- 
becności p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, oraz pp. ministrów: Bartla, gen. 
Składkowskiegg, Zaleskiego, dr. Do- 
bruckiego, marszałków Sejmu i Senatu, 
prezydenta miasta oraz licznie zgroma- 
dzonych przedstawicieli świata nauko- 
‘wego, społeczeństwa i t. p. Otwarcia 
dokonał prof. A. Gluziński, 

W imieniu rządu Rzeczypospolitej po- 
witał zjazd minister Zaleski, Imieniem 
miasta st, Warszawy przemawiał pre- 
zydent Jabłoński a imieniem Uniwersy- 
tetu Warszawskiego rektor Hryniewiec- 
ki. Z kolei powitał zjazd imieniem le- 
karzy Rzplitej dr. J. Bączkiewicz. 

Następnie zebrał głos przewodniczący 
delegacji bułgarskiej, dr. Kiroff, mówiąc 
o konieczności zbliżenia się narodów 
słowiańskich. Imieniem czechosłowac- 
kiej delegacji ząbierał następnie głos 
prof. dr. Syllaba. Dłuższe przemówie- 
nie powitalne wygłosił imieniem jugo- 
słowiańskiego mnistra zdrowia i jugo- 
słowiańskiego towarzystwa lekarskiego, 
wice-minister : Momcillo Ivkowic. W 
końcu powitali zjazd: prof. dr. A. Re- 
dlich, imieniem czechosłowackiego Koła 
lekarzy Rosjan, oraz dr. Wachnianin, 
imieniem Tow. lekarzy ukraińskich we 
Lwowie. 


Po ukonstytuowaniu się Zjazdu pier” 
wsze inaguracyjne posiedzenie zjazd” 
zostało zamknięte, uczestnicy zaś A 
się na śniadanie, wydane na ich cze” 
przez Komitet organizacyjny w salo 
nach Resursy Obywatelskiej, A 

O godz. 3 po południu w auli Uniwe” 
sytetu rozpoczęły się właściwe obra 7! 
zjazdu, Tematem pierwszego posiedze” 
nia naukowego zjazdu była spraw”. 
twardzielu (scleroma) na: ziemiach 5% 
wiańskich. y Ai 

O godz. 9 wiecz., uczestnicy Zjaz ch 
byli obecni na raucie, wydanym na 
cześć przez Zarząd miasta Warszawy 
apartamentch Rady miejskiej, 

Na zjazd przybyło ogółem 125 prze 
stawicieli świata lekarskiego i 
kich państw słowiańskich. Dotychcz? 
nie przybyli jedynie przedstawiciele 
S. R. R, aczkolwiek przyjazd swój 6 
sobach prof. Federowskiego i dr. £ 
neidy Niesmiołowej z Charkowa, zaP 
wiedzieli. 5 

W drugim dniu zjazdu uczestnicy 4 
posiedzeniu  naukowem na tem?” 
„Szczepienie ochronne i akcja zapi p 
gawcza przeciw szkarlatynie", zwied i 
zakady farmaceutyczne Magistra . pz. 

o” 


d- 
t- 


wego i Spiessa, Wodociągi i Szpita 
Jezus, Wieczorem będą obecni wiel 
perze „Straszny Dwór" w Teatrze W* 
kim. 


PODNIESIENIE BANDERY YACHT -KLUBU POLSK! 


Wczoraj odbyła się uroczystość pod- 
niesienia bandery  Jacht-Klubu Polski. 
Na przystani przy moście Poniatowskie- 
go zgromadzili się przedstawiciele Rzą- 
du, ministrowie, Kwiatkowski, Stanie- 
wicz, Niezabytowski i Dobrucki, wice- 
ministór Car, przedstawiciele wojsko- 
wości z gen. Rożenem i ppułkownikiem 
Ulrychem, przedstawiciele marynarki z 
komandorem Unrtugiem i inni. 

O godz. 11 m. 45 do przystani wojsko- 
wej Żeglugi przybył na statku marynar- 
ki wojennej „Fala'* Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej w towarzystwie ministra 
Zaleskiego szefa kancelarji cywilnej 
Dzięciołowskiego i świty. Pana Prezy- 


denta powitał na pomoście przystani za- | był krótką przejażdżkę w górę 


rząd Jacht-Klubu Polski z komandoreę 
gen. Zaruskim na czele. do 
trybuny przemawiał pierwszy koma™ 
klubu generał Zaruski, podkreślają” g- 
roczysty dla Jacht-Klubu moment nie. 
dania mu wojennej bandery. Naste ig- 
ksiądz Mauersberger dokonał poś on0 
cenia nowej bandery, którą podnieś ię, 
na maszt przy dźwiękach hymnu Ż ionit 
skiego Jacht-Klubu Polski. W Po iió? 
stowarzyszeń sportu wodnego pf? 12 í 
wiał major Bobrowski, O godz: “se 
pół Pan Prezydent udał się WYS „ie 
zgromadzonymi na przystań Klubu, $% 
cdbył się cercle. O godz. 1-ej PO pa 
Pan Prezydent statkiem „Francja 
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UEEMEM Dr. 144 „ROBOTNIK”, piątek, 27 maja 1927. 


Z ŻYCIA PARTJI 


CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY 


KP. S, 


Zebranie Egzekutywy C. W. K. odbę- 

ie się w piątek, dn. 27 b. m, o godz. 
Ji pół wiecz. w lokalu C. K. W. Wa- 
tecka 7, 


Biuro Pośrednictwa Pracy R. O. S, 
Podaje do wiadomości zarejestrowanych 
bezrobotnych, że w dniach 4, 5 i 6 czer- 
Wca potrzebni będą kucharze, obezna- 
Ni z gotowaniem przy kuchni polowej, 
Oraz 10 robotników i 20 robotnic do po- 
Mocy, na Zlocie Młodzieży T, U. R. O 
warunkach dowiedzieć się można w Biu- 
rze Pośrednictwa Pracy (Al. Jerozolim- 
skie 6) w godzinach urzędowych. Re- 
Ilektanci proszeni są o jaknajwcześniej- 
sze zgłaszanie się. 


W piątek, dnia 27 b. m. 


Dzielnica Praska o godz, 7, Brukowa 29, 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 
_ Dzielnica Jerozolimska o godz. 7,- Chło- 
dna 41, ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokału, So- 
lec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
'oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków 
"dzielnicy, 

Powązki, O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy, 


Czerniaków o godz. 7 Solec 67 -- ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola“ o g. 7 (Wolska 
44) — odbędzie się zebranie Koła. 


Ruch zawodowy 


' Ogólne Zebranie Drukarzy odbędzie się 
(„dnia 29 maja r. b, w sali Tow. Higieniczne- 
go, Karowa 31 o godz. 10 przed południem. 
/Na porządku dziennym sprawozdanie z 
"działalności; wskazania na przyszłość wobec 
'połączenia się dwuch Związków; wolne 
wnioski, 


Ruch kult.-oświatowy. 


! SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE 
ŻEŃSKIE 'T. U. R. W ŁODZI 


Na zasadzie koncesji, udzielonej przez 

uratorjum Okręgu Szkolnego Łódzkie- 
go, miejscowy Oddział Towarzystwa U- 
niwersytetu Robotniczego przekształca 
z dniem 1-go sierpnia 1927 r. istniejące 
'od dwuch lat Kursy Nauczycielskie na 
'Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie. 

Seminarjum będzie prowadzone w go- 
dzinach rannych przez wykwalilikowa- 
e siły nauczycielskie, 

: Do Seminarjum będą przyjmowane 
kandydatki z ukończoną  7-klasową 
szkołą powszechną. 

Zapisy przyjmuje się w dotychczaso- 
'wej kancelarji Kursów przy ul. Naruto- 
wicza 27 w godz. od 4 do 5 po połu- 
dniu codziennie. 


WYCIECZKI ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T. U. R. 


Zarząd Główny T. U. R. urządza w 
‘b. r. następujące wycieczki: 

1. W Pieniny (Kraków, Nowy Targ, 
„Krościenko, Szczawnica, Przełom Du- 
najca, Trzy Korony i inne). Od 2 do 8 
lipca. Koszty 50 zł. Prowadzi tow. se- 

nator Dr. St. Kopciński. 
i 2. Nad Morze (Bydgoszcz, Gdynia, 
Hel, Gdańsk, Sopoty, Oksywje i in.) od 
9 do 17 lipca. Koszty 50 zł. Prowadzi 
tow. poseł Zygmunt Piotrowski, 

3. Do źródeł Wisły. (Katowice, Kró- 
lewska Huta, Cieszyn, Skoczów, ży- 
wiec, Babia Góra i in.) od 18 do 25 lip- 
ca, Koszty 60 zł. Prowadzi tow. poseł 
(Zygmunt Piotrowski i tow. Czesław Kos 
'sobudzki. a 

4. Pokucie, (Lwów, Jaremcze, Wo- 
rochta, Howerla, Żabie, Stanisławów, 
Przemyśl) od 1 do 8 sierpnia. Prowadzi 
tow. poseł Zyśmunt Piotrowski, 

5. W Tatry. (Wycieczka dzieli się na 


2. Trudniejsza wyrusza na Czeską stro- | 


'nę (szczyt Lodowego), łatwiejsza (Do- 
lina Kościeliska, Czarny Staw Gąsien- 
nicowy i in.). Koszty 55 zł, Prowadzi 
tow, poseł Kazimierz Czapiński. Wy- 
‘cieczka odbędzie się od 13 do 21 sierp- 
nia, 

Niezależnie od powyżej wymienio 
nych wycieczek, projektuje się wycie- 
czkę na Polesie oraz statkiem do To- 


_ Tunia, 


Y 


È 
: 
1 


Koszty wycieczek obejmują: przejaz- 

dy, a” bilety wstępu (przy zwie- 
u |. 

Koszty dziennego utrzymania liczyć 
hależy od 4 do 5 zł. na osobę, Uczestni- 
Cy wycieczek nie należący do T. U. R. 
i P. P, S, płacą o 5 zł. więcej, 


cte A ae A N 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
Przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
tecka 7), Rękopisów redakcja nie 
zwraca. 


WYPADKI 


ZBRODNICZY NAPAD PRŻY UL, 
CHMIELNEJ. 


Konstanty Gurjew, uczeń szkoły fil- 
mowej, został w podstępny sposób wy- 
wołany z mieszkania matki swej, wdo- 
wy, przy ul. Chmielnej Nr. 83, na ulicę. 
Tam przed domem Nrł 120 napadło na 
Gurjewa pięciu napastników, z których 
kilku zadało młodzieńcowi nożem czte- 
ry rany kłóte w brzuch i klatkę pier- 
siową, poczem zbiegli. Jeden z nożow- 
ców w pośpiechu pozostawił nóż w 
piersiach swej ofiary. Ranny młodzie- 
niec wyjął nóż i podążył do pobliskiego 
ambulatorjum kolejowego, przy | 
Chmielnej Nr. 69, gdzie lekarz dyżurny 
nałożył mu opatrunki, poczem Pogoto- 
wie przewiozło Gurjewa w stanie cięż- 
kim do kliniki chirurgicznej przy szpi- 
talu Dz. Jezus. 


MĄŻ STRZELA DO ŻONY. 


Wczoraj o godz. 10.30 wieczorem w 
bramie domu Nr. 18 przy ul, Młynarskiej 
do powracającej z kina w towarzystwie 
matki 18-letniej Marji Krzymowskiej 
strzelił dwa razy z rewolweru jej mąż 
Stefan, z zawodu kotlarz. Jedna z kul 
trafiła Krzymowską w brzuch. Ranną 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala żydowskiego na Czystem. Spraw- 
cę zbrodni aresztowano. 


ZA ZBYTNIĄ GORLIWOŚĆ DO KO- 
MISARJATU. 


Posterunkowy, regulujący ruch przy 
zbiegu N. Światu i Al. 3-go Maja opu- 
ścił posterunek udając się do komi- 
sarjatu celem odprowadzenia pijanego 
awanturnika, Zauważył to nie mniej 
urżnięty przechodzień, który pragnąc 
snać zastąpić policjanta, stanął po środ- 
ku ulicy i wymachując rękoma, począł 
regulować ruch. Wszystko było dobrze 
samorzutny policjant nieźle wywiązywał 
się z zadania i choć kierowcy pojazdów 
mceno byli zdziwieni, jednakże słucha- 
l: się policjanta - cywila. Trzeba jed- 
nak nieszczęścia, że nadjechał samo- 
chodem nadkomisarz Fuchs, oraz kiero- 
wnik ruchu kołowego Olechnowicz, a 
widząc pijanego gościa, w pierwszym 
rzędzie podziękowali mu za zastępstwo 
policjanta, a następnie zaprosiwszy go 
do samochodu, przewieźli do komisar- 
jatu, gdzie urżnięty jegomość podał się 


za Koziełł - Poklewskiego, z zawodu 
kuchorza, ostatnio lotnika. Do czasu 
wylegitymowania oraz wytrzeźwienia 


Kozieł - Poklewskiego zatrzymano w 
X komisarjacie. 


ZABÓJSTWO ZŁODZIEJA. 


Mieszkaniec Kawęczyna, gm. Wawer, 
Józef Grzegorzewski, zajmujący miesz- 
kanie na 1 piętrze o godz. 1 w nocy u- 
biegłej usłyszał podejrzane szmery do- 
chodzące z parteru. Otworzywszy luf- 
cik, w cieniu nocy ujrzał sylwetki kilku 
ludzi włamujących się do spółdzielni ro- 
botniczej, która zajmowała obszerny lo- 
kal na parterze, Grzegorzewski, stojąc 
w lvfciku, strzelił z rewelworu na po- 
strach w kierunku rabusiów. Strzał był 
dość celny, albowiem jeden z rabusiów 
padł śmiertelnie ranny, poczem w kilka 
chwil życie zakończył, reszta zaś roz- 
biegła się. W krótkim czasie przybyła 
policja. Nazwiska zabitego opryszka 
nie zdołano ustalić, albowiem nie po- 
siadał przy sobie żadnych dokumentów. 


WYPADEK KOLEJOWY. 


Na terenie stacji Warszawa — Głów- 
na przy IV posterunku kolejowym ha- 
mulcowy Józef Bełcik, przy zakładaniu 
sygnału do pociągu uległ potłuczenju 
prawej stopy i uszkodzeniu pięty. Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł  poszwankowanego 
do szpitala żydowskiego na Czystem. 


WYPADKI SAMOCHODOWE. 


Na ul. Targowej przed domem Nr. 39 
samochód Nr. 20097 (711) prowadzony 
przez szofera Bolesława Rozgowskiego 
przejechał Szyję Arongolda. Poszwan- 
kowanego tymże samochodem przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, gdzie lekarz dyżurny stwierdził 
złamanie lewej nogi oraz ogólne potłu- 
czenie. 

— Na wiadukcie mostu ks. Józefa Po- 
niatowskieśo przy zbiegu ul. Solec sa- 
mochód Nr. 19404 prowadzony przez 
szofera Kazimierza Elsnera najechał na 
Lewi Icchoka Radzymińskiego vel Jó- 
zefowicza, który uległ potłuczeniu le- 
wego podudzia i zranieniu głowy oraz 
ogólnemu potłuczeniu. 


W aka OE 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


ul. zatwierdził ogólny plan regulacji stolicy w 


TO ZW AS EE 


"Sw. > URE 


KRONIKA 


STAN POGODY 

W Zakopanem temperatura wezoraj rano 
wynosita 4°, nad Morskiem Okiem 1°, na 
Hali Gąsienicowej — 2, W Tatrach leży 
snieg. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawile 12.3", najniższa 5.30. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Sten pogody bez zmiany: jeszcze 
pogoda zmienna (przelotne deszcze naprze- 
mian ze słońcem), w dalszym ciągu chłodno, 
umiarkowane, chwilami porywiste wiatry z 
zachodu i północnego-zachodu. 

Zatwierdzenie planu regulacyjnego stoli- 
cy. Na wtorkowem posiedzeniu magistrat 


skali 1:10000, Później zatwierdzane będą 
poszczególne fragmenty tego planu w więk- 
szej skali. W związku z tem naczelnik wy- 
działu technicznego magistratu inż, Słomiń- 
ski wygłosi w piątek, 27 maja, o g. 8 wiecz. 
w siedzibie techników (ul, Czackiego 5) od- 
czyt p. t. „Zagadnienia regulacyjne Wiełl. 
kiej Warszawy”. 


PARY PE? DE SEREK ABE E R Y 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


Wilno 
WYBORY GMINNE NA WILEŃ- 
SZCZYŹNIE. 

Na zasadzie rozporządzenia Min. Spr. 
Wewn. wileńskie władze wojskowe roz- 
wiązały Rady miejskie w: Nowych 
Święcianach, Starych Święcianach, Ra- 
kowie i Oszmianie, Wybory wyznaczo- 
na na dzień 29 czerwca, 


NADUŻYCIA W REKTYFIKACJI |. 
W BĘDZINIE. 


W uzupełnieniu onegdajszej naszej in- 
formacji o nadużyciach w rektyfikacji w 
Będzinie, dowiadujemy się, że nadużycia 
te sięgają bardzo poważnych kwot. Re- 
wizja, przeprowadzona w rektyfikacji, 
stwierdziła między innemi fałszowanie 
czeków. Stwierdzono mianowicie, że rek- 
tyfikacja, zamiast 12.000 zł., należnych 
skarbowi państwa, wpłaciła 12 zł,; za- 
miast 13,000 wpłacono 13 zł, Kwotę 30 
tys., otrzymaną z wpływów w końcu gru- 
dnia 1926 r., obrócono bezprawnie na u- 
rządzenia komisowej rozlewni. 

Wytwarzanie rektyfikatu odbywa się 
w skandalicznych poprostu warunkach. 
Rektyfikat znajduje się w beczkach pod 
gołem niebem, ponieważ komisanci nie 
dostarczyli lokalu na składy rektyfikatu. 
* Jeżeli chodzi o samą fabrykację, to 
stwierdzono, że moc wódki jest mniejsza 
od dopuszczalnej, że do wódki tej używa 
się nieodpowiedniej wody, wobec czego 
klarowność płynu pozostawia dużo do 


życzenia, Ludność miejscowa nie mogła | 


zrozumieć, kto i w jakim celu toleruje 

tego rodzaju gospodarkę i dlaczego rek- 

tyłikacja będzińska otrzymała prawo roz- 

rej wódek na całe województwo śląs- 
ie. 


Łowicz 
DWIE UROCZYSTOŚCI. 

AW dniu wczorajszym Łowicz obcho- 
dził dwie uroczystości: odsłonięcie pom- 
nika poległych bohaterów ziemi Ło- 
wickiej, a następnie przekazanie mu- 
zeum starożytności im. Władysława Tar- 
czyńskiego miastu. O godz. 10 rano w 
kolegjacie odbyło się nabożeństwo, po- 
czem zaproszeni goście miejscowi oraz 
przyjezdni na czele z wojewodą Sołta- 
nem, udali się do magistratu, Tam to 
przedstawiciel komitetu budowy pom- 
nika, radny miasta Łowicza, Stanisław 


| Wilkoszewski, odczytał akt dotyczący 


pomnika, poczem przekazał go miastu, 
Następnie Emil Balcer, wykonawca te- 
stamentu Władysława  Tarczyńskieśo 
odczytał akt przekazania muzeum mia- 
stu. O godz. 12 zebrani licznie udali 
się na St. Rynek gdzie odbyło się otwar- 
cie i poświęcenie muzeum. O godz. 1 
zebrani udali się na odsłonięcie i po- 
święcenie pomnika poległych na polu 
walki  łowiczan, ~ wybudowanego na 
Rynku Kościuszki. 


Łódź 
WIELKI POŻAR FABRYKL 


We wtorek rano miasto zaalarmowane 
zostało donośnym rykiem syren [avtycz- 
nych. Okazało się, że przy ul. Południo- 
wej 68 pali się fabryka wyrobów inia- 
nych i trykotowych S. Litrowskiego. Po- 
żar powstał o godz. 8.15 rano i natych- 
miast cały budynek stanął w płomieniach. 
Trzypiętrowy gmach spłcnął doszerętnie. 
Straty wynoszą około pół miljcna zł, 

Pożar powstał w chwi", gdy rcbotn'cy 
znajdowali się wewnątrz bidynku przy 
pracy. Powstał popłoch i wszyscy rzucjli 
się do ucieczki, na szczęście jednak of ar 
w ludziach nie było. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie usta- 
ona. Podobno pożar powstał wskutek 
wadliwej budowy pieców, które ubiegłej 
nocy poprawiano, 


l 


knych, prawdziwie 
prześliczne wnętrza, oszałamiający czar mo- 
rza i zajmująca intryga. 


Początek o godz. 6. 


„STRACONE 


roaram: 


Z teatrów świetlnych TEATR | MUZYKA 


CASINO — FEU! (Ognia). 
Obraz francuski, Przeważająca ilość pię- 
artystycznych zdjęć, 


Mąż, żona i ten trzeci. Mąż tyranizuje żo.- 


nę. Jest tak zazdrosny, że wywozi ją na 
samotnym jachcie daleko na morze, Żona w 
przystępie rozpaczy, 
za nią skacze mąż, za nim wierny służący. 


rzuca się do morza, 


Sługa ratuje ukochaną panią, mąż ginie w 
odmętach morskich, Żona znajduje pocie- 
szyciela, Jest szczęśliwa i zadowolona, aż 


nagle zjawia się ów rzekomo zmarły mąż. 


Podstępem znęca żonę na swój jacht, który 
w międzyczasie zdążył sprzedać jakimś ple- 
mionom wojującym z Francją. Jacht na pel- 
nym morzu spotyka się z kontrtorpedow- 
cem, znajdującym się pod komendą narze- 
czonego pięknej branki, Chwila duchowej 


Aozkerki — i młody oficer zdobywa się na 


odwagę: każe bombardować statek wiozący 
jego ukochaną. Jacht tonie, młoda kobieta 
zostaje jednak wyratowana przez wiernego 
marynarza, Triumfuje jak zwykłe miłość. 

Obraz ma silne napięcie dramatyczne i 
wrażenie, tembardziej że grany jest kon- 
cerbowo. 

Nad program tragiczny ostatni odłot za- 
ginionego lotnika francuskiego Nungassera i 
rozmaitości całego świata. | | 

PZ ooóni a 

Casino, „Ogśnia!”. gl 

Światowid. Pat i Patachon. 

Corso. „Kiedy mężczyzni szaleją”. 

Kinematograf miejski „Stracone szczę- 


Apollo. „Uśmiech losu”. 
Stylowy. „Wieprze, Circe czarodziejki”. 
Komedja. „Flirt i godziny urzędowe”, 
Splendid. „Narzeczony z dancingu” z 
Collen Moore. 
Filharmonja. „Królowa Folies Bergeres", 
Wodewil. „Dziewczę z karuzelu”, 
Palace, „Uśmiech losu”. 
Pan. „Kiedy mężczyzni szaleją”. 


RRC POJ NIE RAGE POZOCE RAND 


Wiadomości Nr. 7. 
Księsarni Robotniczej 
Warszawa,Warecka 9, t. 229-70 

LITERATURA PIĘKNA, 


Gogol M. Martwe dusze t, I i Is 
Górski A. Śluby. Dramat 

Jirasek A. Historja filozofów. Powieść 6.— 
Lazamrówna T, Migawkowe zdjęcia 4— 
Ławreniew B, 4 t. Opowiadania 4.60 
Łapalewski T. Podwójny cień. Powieść 


Michaelis K. Metta Trap. Powieść 1% 
Nexö M. A. Ditta. Powieść 5,40 
Pol. E. A, Przygody Artura Gordona 
Pyma 1.25 
Szopka Cyrulika Warszawskiego 1.50 
Wojnarówska Z. Noc. Dramat —.90 
RÓŻNE. 
Chesterton G. K. Obrona niedorzecz- 
ności, szkilce literackie 4.80 
Daszyński L W pierwszą rocznicę prze- 
wrotu majowego 1— 
Dąbrowski S. Spółdzielcza Belgja 2, 
Dąbrowski T, Uśmiechy wojny, pomięt- 
nik wojenny s. BRC 
Dębicki Z. Portrety, szkice literackie 7— 
Dembiński Dr. F. Polska a międzyna- 
rodowy rynek zbożowy ye 
Grabski S. Ekomomja społeczna tt. I i 
II po = 
Księga Pamiątkowa ku czci Tadeusza 
Dąbrowskiego a 
Księga Pamiątkowa Siedlczan (1844 — 
1905) j 15— 
Kupęczyński St. System społeczny i go- 
spodarczy H. Forda 1— 
Kurcysz A, Studjum przyrodniczo- 
społeczne 80.— 
Montesmer, O duchu praw t. II 15 
Pilat K. Historja Literatury Polskiej t. 
Icz. Ii IL dd 
Ruziewicz St, i Żyliński E, Wstęp do 
matematyki paS 
Siedlecki T. Helena Modrzejewska 9, — 
Szumański W. Wspomnienia 1907 — 
1914 —50 
Szweykowski Z. „Layka” Bolesława 
Prusa 1 
Tennenbaum H. Skomercjalizowana Ra- 
cja Stanu RB 
Weinfeld Dr, I. Tablice Statystycane 
Polski za 1925 — 1926 10— 
Wołkański S. Słowo wyraziste, 5.50 
Wróblewski Dr, K. Żubr Puszczy Biało- 
wieskiej 15.— | 
Zarychta A, Wśród Polskich Canani- | 
stadorów 4— 


Zieliński T. Hellenizm a Judaizm ez, I 6— 


KINEMATOGRAF M 
Ceny miejsc: 50 gr., 75 śr. 
Dziś i dni następnych 2 


melodramat z udziałem: M. Chadwick, T. Murray. 
Ilustracja muzyczna T. Barszczewskiego. 
Nad ome dja. 
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SZCZESCIE“ 


Wyp. „Universal“ 


Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Straszny Dwór* i „We- 
sele na wsi“. 


Narodowy 
o 8-ej „Farys“ 


Letni: 
o 8-ej „Premjer“ 
ZRZEC TEA T ICT LEZA KKA „ROT WETA 


Teatr Wielki. Dziś yStraszny Dwór", 
oraz „Wesele na wsi". W sobotę ostatni 
występ gościnny p. Ady Sari w „Travia- 
cie". 

Teatr Narodowy. Codziennie  „Farys”. 
We czwartek, 2 czerwca na jubileusz 40-le- 
cia Pawła Owerłły dana będzie komedja 
Caillaveta i Flersa „Różyczki”, 

Teatr Letni. Dziś „Premjer”. 

Teatr Polski. Dziś „Wieża Babel”. 

W sobotę premjera ,„Michasi i jej matki” 
de Flersa i Caillaveta. 

Teatr Mały. Dziś „Nie trzeba się nicze-. 
mu dziwić", | 
Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Sta- 
tyści”. É 
Teatr Nowości. Codziennie revue, w któ- 
rej bierze udział cały zespół z Pragi Czes-. 
kiej „Cosmopolitain-Revue". : 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś ,„Mon-; 
twit, człowiek bez trwogi". 

Qui Pro Quo. „Sałatka majowa”, 

Teatr Perskie Oko, Powtórzenie wczo-' 
rajszej premiery p. t. „Coś nowego”. i 

Teatr „Nietoperz“. Dziś i codziennie, 
„Wybory do wyborów". 

Teatr Olimpja, Codziennie rewja w 6-ciu 
częściach p. t. „Dorosłym wstęp wzbronio-' 
ny”. * > 

Przedstawienie ulgowe w  Nowościach. : 
Zarząd K. M. K. A. zawiadamia członków, 
iż dnia 3.VI r. b. odbędzie się przedstawie- 
nie ulgowe „Cosmopolitain revue” w Tea-' 
trze „Nowości”, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


BILANS BANKU POLSKIEGO, 
Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 


maja r. b, wykazuje wzrost zapasu kruszczu,, 
t į zołta i srebra o 145 tys, zł. (157.9 mii. 


*|zł). Zapas walut i dewiz zmniejszył się net- 


to q 4,5 milj. zł, (230,1 mil, zł.). Portfel wek-* 
slowy zwiększył się o 6 mil, zł. (367,1 mili.. 
zł). Salda na rachunkach żyrowych i innych 
zobowiązań wzrosły o 166 mil, zł, (245.4; 
mil, zł). Zobowiązania walutowe i repor-. 
tawe powiększyły się o 761 tys. zł, złł. (343. 
mil. zł.). Obieg biletów bankowych: zmniej- 
szył się o 168 mil, zł. (657,5 mil.), również, 
i stan polskich monet srebrnych i bilonu 
przyjęty do zapasu Banku zmniejszył się o, 
1,8 mil. (466 tys.), Inne pozycje bez więk- 
szych zmian, 


Z GIEŁDY ' 
KURSY NIEURZĘDOWE 
z dnia 26 maja, godz, 10 w. 


Na rynku akcyjnym panowała dziś ten- 
dencja niejednolita, początkowo akcje by-' 


ły w zaniedbaniu, później pod wpływem. 
„dodatków nadzwyczajnych” kursy się 
wzmocniły. 


Listy Zastawne złotowe mocniejsze. Do- 
lar gotówkowy w obrotach prywatnych pra- 
wie bez zmiany (odcień słabszy). 

Dolar: gotówkawy 8.92 i pół, Bank Pol- 
ski 149.00, Cukier 5/82, Węgiel 111.00, Mo- 
drzejów 9,80. Lilpop 33.00. Rudzki 2.80. 
Starachowice 73.87 i pół (15 akcji). Żyrar- 
dów 19.00, Rubli 100 złotem 461.00, 


AEEA AE R E UROEA 
Ogłoszenia |putefony, Par-: 


drobne 

Poważnie traktu-iw wielkim wyborze : 
jącym|oraz płyty najnowszych, 

naukę gry solowej, |nagrań na dogodnycn, 
Gitara, mandolina, |warunkach po cenach 
skrzypce, cytra, bała-|najniższych poleca 
łajka. Niecała 10, Po-|„Lutnia*, Marszał- 
meranc. kowska I 


LL 020 0 
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e 06. .€ Z. Nof". M 
Czasopismo, pośw! 

ryzaoji hodowii sokciswaj wb A 
I gadów, zatwierdzone przez Mi- 
nisterstwo Wyzn, Rel, I O. P. jako 
wydawnictwo pomoeniczo dia 
nauczycieli szkół średnich I po. 
wszechnych. Prenum. 12 Zł. rocz. 
nie. Komplet za r. 1926/26— Zł. 10 
WARSZAWA, BEDNARSKĄA 9 m.11 

ð _TELEFON 216-54 -9 

KONTO W P. K. O. N-r 10-632. 


IOfONY, muzyczne” 
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MANIFESTACJE W MOSKWIE 
PRZECIW REWIZJI ANGLIKÓW 
W „ARCOS“ 


= R SEERA B A Kacani 


Ww pobliżu ambasady angielskiej, na ul, 
Worowskiego, odbyły się tłumne mani- 


festacje anty-angielskie. W pochodzie 

niesiono dużego manekina, wyobrażają- 

cego angielskiego ministra Chamberlai- 
na. 


JAK POWSTAŁO 
UZDROWISKO FRAN- 
CUSKIE CANNES. 


Słynne dziś francuskie uzdrowisko 
klimatyczne nad Morzem Śródziemnem, 
było jeszcze w roku 1381 skromną wio- 
ską rybacką, nieznaną szerokiemu świa- 


Pewnego jednak dnia na jesieni roku 
powyższego, stanęła w Cannes przed 
oberżą, noszącą nazwę „Hotel de la Po- 
ste" kareta pocztowa, którą dążył do 
Neapolu lord Brougham, 


Gdy jednak lord rozgościł się w ober- 


„ży na nocleg, doszły do uszu jego opo- 
wiadania o cholerze, szerzącej się we 
"Włoszech północnych, 


„W takim razie nie jadę do Neapolu! 
— oświadczył lord, a ponieważ przeko- 
nał się po kilku dniach pobytu w cichej 
,wiosce, że posiada ona klimat, nie ustę- 
pujący włoskimu oraz położenie urocze, 
nietylko więc pozostał w Cannes.przez 
całą zimę, ale kazał tam wybudować so- 
bie willę, Po powrocie do Anglji, zachę- 
cał przyjaciół, aby poszli za jego przy- 
kładem, | 
$ Wkrótce też powstała w Cannes licz- 
na kolonja angielska, wille i hotele zaczę- 
„ły wyrastać w cichej wiosce rybackiej, 
jak grzyby po deszczu i w końcu Can- 
nes stało się tem, czem jest dzisiaj. 


Rada miejska postanowiła wmurować 
w ścianie domu, stojącego tam, gdzie 
niegdyś istniał „Hotel de la Poste", ta- 
blicę pamiątkową na cześć lorda Bro- 
ughama, E e A S 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
PIĄTEK. 


12.00 — Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny. 15,00 — Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny. 16.45 — 17.45 Program 
dla dzieci „Wiesław”* Brodzińskiego insce- 
nizowany z muzyką i śpiewem. 17,40 — 
Koncert popołudniowy kameralny. Wyko- 
nawcy: p. Zofja Ossendowska (skrzypce) i 
p. Jadwiga Zalewska (fortepian), 18.40 — 
Rozmaitości wypowie p. Lawiński. 19.00 — 
19.25 Odczyt z działu „Sport i wychowanie 
fizyczne”, 19.30 — 19.55 Odczyt p. t. „O ko- 
miu, który umie skakać” — dział „Rolnic- 
two" — wygłosi dr. J. Rostatiński. 19,55 — 
Komunikat rolniczy. 20.30 — Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji War- 
szawskiej, W przerwie komunikaty Messa- 
ger Polonais, 22.00 — Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, sygnał czasu i komunika- 
ty prasowe. 

SOBOTA. 


12.00, Komuikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 15.00. Komunikat gospodarczy i mete- 
orologiczny, 16,45 — 17,10, Odczyt p. t. 
„Zawód oficera” z cyklu. „O wyborze - za- 
wodu” — wygłosi ppłk. Tadeusz Pełczyński, 
17.15. Koncert popołudniowy, Wykonawcy: 
Orkiestra P, R. pod dyr. p. Jana Dwora- 
kowskiego, p. Wiktorja Miller - Horoszew- 
ska (fortepian) i p. Ada Falk (śpiew). 18,40. 
Rozmaitości wypowie p. L. Lawiński. 19.00 
— 19.25. Odczyt p. t. „Działalność naukowa 
i polityczna Adama Mickiewicza”, wygłosi 
dr. K. Górski, ,19,30 — 19.55. Radjokronika 
— wypowie dr. M. Stępowski, 19.55, Komu- 
mikat rolniczy, 20.30. „Gala na dworze Sta- 
nisławą Augusta", obrazek sceniczny zra- 
djofonizowany przez B, Hentza w reżyserji 
Wandy Tatarkiewicz, Wykonawcy: pp. Zof- 
ja Dobrowolska - Pawłowska, ichali 
Malkowiecka, Marja Strońska, Benedykt 
Hertz, Kowalski, Ładosz, Nowakowski, J. 
Tatarkiewicz, Zabczyński oraz orkiestra pod 
dyr. Stanisława Narwrockiego. 21.05, Kon- 
cert wieczorny. W przerwie komunikaty 
Messager Polonais. Wykonawcy: orkiestra 
P. R. pod dyr, Jana Dworakowskiego, p. 
Kazimierza Butler (wiolonczela) i p. Stani- 
sław Nawrocki (akompaniament). 22,00. Ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny. Sygnał 
czasu, Informacje prasowe, 22.80. Transmis- 
ja muzyki tanecznej z restauracji „Rydz”. 


kef PEGz EB O TOP POJ EKG WO 


PODRÓŻ 
BERNARDA SHAW 


Wybitny pisarz angielski Bernard 
Shaw wykazuje mimo podeszłego wie- 
ku dużo żywotności. Obok akcji lite- 
rackiej, występuje Shaw również poli- 
tycznie, a na zimę wybiera się do In- 
dji, aby, oprócz poznania kraju i ludzi, 
odwiedzić poetę hinduskiego Rabin- 
dranath'a Tagore. Wizyta ta była umó- 
wiona jeszcze podczas pobytu Tagore- 
go w Anglii, 


WPORZO a ETNOŻP EE R SERJ RE EA z RAGKZZZA 


HUMOR. 
ENERGICZNA ŻONKA. 


| Mocno poturbowany jegomość w ko- 
misarjacie policji. i 

— Panie komisarzu, muszę się po- 
skarżyć na nieludzkie postępowanie te- 
go olo przodownika. Wczoraj w nocy 
zamiast dać mi spocząć w komisarjacie, 
odprowadził mnie do domu. No, i patrz 
pan, jak ja teraz wyglądam. 


ZZZŃ 


„ROBOTNIK”, piątek, 27 maja 1927. 


OWO A KKR || 
DE MORPURGO, 


ZE SPORTU 


ORKAN — BAF. KOCHBA 2:2 (2:1). 

Wczorajsze towarzyskie spotkanie pomię- 
dzy A kl. Orkanem a B kl. Bar Kochba — 
zakończyło się niezbyt zaszczytnym dla Or- 
kanu wynikiem nierozstrzyśniętym 2:2 (2:1). 

Bardzo ładnie i żywo prowadzona gra to- 
czyła się przed przerwą bez zbytniej prze- 
wagi jalkiekolwiek bądź drużyny, w drugiej 
połowie zaś zaznaczyła się lekka przewaga 
Orkanu, niewykorzystana z powodu świet- 
nej obruny Krafta, Bar Kochba grała wczo- 
ra; wyątkowo dobrze, Specjalnie wyróżnił 
się Kraft w bramce, który łapał wszelkle 
możliwe i niemożliwe piłki (nawet  obro- 
nił trzy karne). Na wyróżnienie zasługują ró- 
wnież; Głownia w obronie, oraz Biderman 
i Wachter w atakr. Najsłabszą częścią dru 
żyny była pomoc. Orkan grał dość słabo. 
Z całej drużyny wyróżnili się tylko Kempa, 
Zbyszewski oraz pomos. 

Bramkami dla Bar Kocha podzielili się: 
Wechter i Blaser, dla Orkana zaś zdobyli 
bramki: Kempa i Zbyszewski. Sędziował p. 
Gryfenber (sarszy) bardzo dobrze, Widzów 
około 500, 

Przedmecz pomiędzy drugiemi drużynami 
zakończył się również wynikiem nierozstrzy- 
śniętym 1:1, 

OGNIWO — Z, Z, K, „WARSZAWA. 

WSCHODNIA” 5:0 (2:0). 

Młoda i ambitna drużyna turowska „O- 
gniwo* odnosi już dziesiąte w tym sezonie 
zwycięstwo, tym razem nad kolejarzami, w 
stosunku 5:0 (2:0). 

Mecz ył się na boisku przy ul, 11 Li- 
stopada i czył się z zupełną przewagą O- 
śniwa, dla którego bramki zdobyli de Latour 
(3), Dobrowoiski i Szymaniak. Sędziował p. 
Łuchowski, 

Przedmecz pomiędzy drugiemi drużynami 
zakończył się również zwycięstwem Ogni- 
wa w stosunku 4:0 (2:0), Sędziował p, Tur- 
czyński, . 

POLONJA — WARSZAWIANKA 1:1 (0:1) 

Spotkanie powyższych drużyn, czyli tak 
zwane „derby” piłkarskie stolicy, straciły 
wczoraj swój zwykły posmak sensacyjności 
Zresztą było to łatwo przewidzieć, gdyż nikt 
zapewnen ie przypuszczał, iż drużyny wy- 
stąpią w składach normalnych; tyczy się to 
przedewszystkiem Polomji, która potrakto- 
wała wczorajsze zawody, jako trening 
przed niedzielną rozgrywką z Wartą w Po- 
znaniu, Warszawianka wystąpiła również 
z kilkoma zapasowymi. 

W pierwszej połowie gra naogół równa, 
przyczem rezerwa Polonji stawia dzielnie 
czoło biało „ czerwonym. Po pouzie szere- 
gi polonistów, wzmocnione świeżemi siłami, 
początkawo przyśniatają przeciwnika, uzy- 
skują wyrównanie; pód koniec lekka prze- 
waga Warszawianki, którą prześladuje nie- 
bywały pech w strzałach, 

W szeregach Polonji dobiutowałi Fejer i 
Piłiński naogół z powodzeniem. 

Przedmecz drugich zespołów przyniósł 
zwycięstwo Połonji II w stosunku 4:0, 

HASMONEA BIJE NIESPODZIEWANIE 

CZARNYCH 3:2 (140). 

Wczorajsze spotkanie piłkarskie czoło- 
wych drużyn Lwowa przyniosło nieoczeki- 
wana klęskę Czarnym w stos. 3:2, Jak wi- 
dać skończył się okres tryumfów początko- 
wego lexdera ligi Punkty zdobyli dla Has- 
monei — Mahler (2) i Urich, dla Czarnych 
— Sawka i Nastula, 

POGOŃ ZWYCIĘŻA T. K. S. 5:8 (3:1). 

Piłkarski mistrz Polski uzyskał  zwycię- 
stwo nad T, K, S., jakkolwiek ci ostatni wi- 
docznie górowali , Zwycięstwo swe wywal- 
czyli goście dzięl:i przebojowości ataku. 

Bramki dla Pogoni zdobyli Gasbień (3), 
Szebalkiewicz i Kuchar, dla T. K. S, Cie- 
szyński (2) i Dzibert, 


ŁAMIGŁOWKA 


Należy wyciąć poszczególne części i 
złożyć razem, Rozwiązanie nadesłać 
do redakcji „Robotnika“, 


Z O Z ZOO Z Z A O Z oo O Z EE Z Z O 0 0000000000 


RUCH WYGRYWA Z JUTRZENKĄ 3:1 
(1:1). 

/ Zasłużone zwycięstwo Ruchu, który góro- 

wał technicznie i taktycznie nad żydowską 

Jutrzenką. Bramki zdobyli: Frost, Sobota i 

Katzy. 


KOSTRZEWSKI W BUDAPESZCIE. 

W dniu wczorajszym odbyły się między. 
narodowe zawody organizowane przez aka- 
demickie koła budapeszteńskie, Polak Ko- 
strzewski wziął udział w biegu na 1000 me- 
trów, kióry wyśrał berlińczyk Merkel w 
czasie 2,38. Kostrzewski był drugim w cza- 
sie '2,36.1. t 


FREYER ZWYCIĘŻA W KRAKOWIE. 


W dorocznym biegu o puhar „Iłlustrowa- 
nego Kurjera Codziennego” na dystansie 4.5 
kim „wygrał Freyer (Polonja) 14.1114 przed 
Motyką (AZS Kraków) o 20 mtr, Sałkiem 
(Wisła), Meyerem (Siła G. Śląskj, Alfferem 
(Wisła) i Jaworskim (Czeladź).  Sawaryn 
nie brał udziału w biegu, mimo że był obec- 
ny w Krakowie, z powodu zakazu PZLA (ze 
względu na trójmecz bałtycki), tymcza- 
sem Freyer wbrew zakazowi, startował, 


DZIŚ. POCZĄTEK KONKURSÓW HIPPI- 
CZNYCH, 


Dziś nastąpi otwarcie międzynarodowych 
konkursów hippicznych w Łazienkach, Na 
program pierwszego dnia składają się: godz. 
14 konkurs otwarcia, godz. 17 reprezenta- 
cja zespołów przed Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej, godz. 17,15 konkurs o na- 
grodę Rzeki Wisły. 

Następne dni zawodów: 30.V (godz, 16), 
1VI (godz. 16), 3.VI (godz, 13), 4,XI (godz. 
14), 6.V1 (godz. 16), 7.XI (godz. 14). 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO. 


Wczoraj nastąpiło otwarcie sezonu kolar- 
skiego na Dynasach, Z ważniejszych wyni- 
ków notujemy: Bieg gości łódzkich: 1) 
Szmidt (14 sek.), 2) Zybert, 3) Placek. Bieg 
„Otwarcia sezonu“ Finał XI 1) Szym- 
czyk (15 sekund). Finał II-gi t) Iko (16 
sek.) W ogólnej klasyfikacji meczów lot- 
neści: 1) Szymczyk, 2) Szmidt, Bieg moto. 
tów: 1) Choiński (5klm, 5.10.6), 2) Korna- 
towski, Wygrał Włodarczyk przed Gron- 


czewskim, 


REKORD ŚWIATOWY W RZUCIE 
OSZCZEPEM. 


Znana zawodniczka Cracovii Lonka po- 
biła rekord światowy w rzucie oszczepem, 
należący do czeszki Janderowej, uzyskując 
odległość 33 mtr. 30 cm., a oburącz 49 mtr, 
40,5; z innych wyników lekko-atletycznych 
zawodów, rozegranych w Krakowie należy 
zanotować pobicie rekordu polskiego w rzu- 
cie dyskiem oburącz, w której to konku- 
rencji p. Jasna uzyskała odległość 53 mtr. 
07 cm., ustanawiając tem samem wyczyn lep- 
sży od poprzedniego rekordu p. Konopac= 
kiej. i r 

AKADEMJA SPORTOWA 29 MAJA. 


Akademja sportowa, która odbędzie się 
29 b. m. w Dolinie Szwajcarskiej, staraniem 
Zw. Dziennikarzy Sportowych na zasilenie 
Funduszu Olimpijskiego, zawierać będzie w 
programie: szermierkę (z por. Berskim), 
dżiu-dżitsu (pokaz Jeziorowskiego z Szele- 
stowskim), zapasy, podnoszenie ciężarów, 
6-cio rundowy mecz bokserski pomiędzy 
warszawianinem Ranem i poznańczykiem 
Matuszewskim, który rozegrał dotychczas 
29 meczy i zdołał poprzednio pokonać Maj- 
chrzyckiego (mistrz Polski), Rana (mistrz 
Warszawy), Raźniewskiego (mistrz Łodzi) 


itd. Pozatem odbędzie się mecz pokazowy 
Junoszy z dwoma równocześnie przeciwni- 
kami Początek o godz. 12 w południe. 


włoski tennisista, członek reprezentacy” 

nej drużyny Włoch w walce o puhar D” 

visa, pobił w Budapeszcie graczy angie 

skich Obecnie walczy w Berlinie © 
zwycięstwa 

a PAGE E RA ANO EA PO ROEE E 


RUDOLF VALENTINO 


"Przed kilku miesiącami zmarł naśle 
aktor filmowy Rudolf Valentino. Śmierć 
jego wywarła głębokie wrażenie 5% 
wszystkich miłośnikach. 
_ Rudolf Valentino nie żyje, żyją dziś 94 
ekranie jego niezrównane kreacje, W 
śmiechają się jego zwycięskie usta, pP% 
trzą melancholijnie oczy. : 

O Rudolfie Valentino wie się to i ©” 
wo... mówi się o jego przygodach, mówi; 
się o niezwykłej karjerze. Lecz praw” 
dziwą historję jego życia zna mało ludzie 

Wyszła niedawno w druku książecz* 
ka pióra p. Stefanji Heymanowej p- t. ł j 
„Rudolf Valentino", Czyta się ją z 28% 5 
partym oddechem. Jest.to historja jak * 
bajki — dzieje pięknego „Rudi”. | 

Książka napisana barwnie, ciekawie 
daje cały szereg szczegółów życia arty”, 
sty, daje całokształt jego pracy. Jest zaj” 
mująca jak powieść, a kosztuje zaledwie 
30 groszy. Książka wyszła w nakładzie 
„R ój" À j s 


ZŁOTE MYSLI 
Kobieta jest twórczynią rasy, ale dla” 
tego samego powinna ona powodować i 
się w swem życiu własnym wyszlachet- 
nionym do godności zasady popędem 
płciowym. ` A 

Samowiedza i samookreślenie płci mus 
tv być naszym ideałem. . Gdy zaś zbla” 


zowany obrońca moralności i rodziny ; 
będzie roić sny o uciechach wolnej mi- | 


> 


tości; niech stanie pod posągiem We*. 
nery medycejskiej lub z Milo i niech 
pomyśli, że w swoim czasie miała ona. 
i będzie miała nietylko ramiona, ale aa” 
wet pięści. 

Stanisław Brzozowski. 


` Wolność, nie wykarmiona krwią, lecz 
znaleziona darmo, otrzymana „na pi 
wo", — szczeźniel 


Ilja Erenburg. 


atei CZ Lima oi Ji nh 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 gr. i 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 


| 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


wanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i 


Administracja nie odpowiada. 


fantazyjne o 50 proe. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 


* 


układ zwyczajnych 


Odbito w druk, „Robotnika”, Waraalsa 7: 


